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Potrzeba istnienia czasopisma w 
mościu jest nadto widoczna, by ją

Za
ob-

jemy na siebie ciężki obowiązek i nader 
odpowiedzialny być wiernym zwiercin- 
dlt‘in i bezstronnym krytykiem życia 
gospodarczego i społecznego powiatu 
Zamojskiego.

Dziedzina gospodarczo - społeczna i
szerniej na tein miejscu omawiać. Prasa oświatowe-kulturalna wydaje sii; nam o 
wogóle wywalczyła sobie zaszczytne tyle ważna Ze dajemy jej bezwzględne 
stanowisko w społeczeństwach nowo- pierszeństwo przed ogólnymi sprawami 
nowoczesnych. Zastanowić się raczej politycznemi. Myśli; nasz;; przewodnią, 
wypada jaką rolę powinna mieć prasa hasłem i programem będzie stae wiernie 
prowincjonalna, nieskrępowana oczy- na straży interesów społecznych kraju,

a nadewszystku powiatu i dążyć wy­
trwale do zharmonizowania zapatrywań 
wszystkich obywateli, leczyć rany zadane 
w utarczkach partyjnych i zbliżać ro-

warstw spo-

wiście żadnemi cenzuralnemi paragra­
fami. Wolna w wydawaniu sądów siu 
sznycli, chłoszcząca każdy przejaw, ruj­
nujący społeczeństwo, poddająca trzez-
wej krytyce wszelkie dostrzeżone zja- zumne dążenia różnych 
wiska życia-jest jednocześnie pochodnią lecznych.
rozpraszającą gęste mroki anal 1'abetyzmu | pismo będzie wyrazicielem szczerego 
społecznego. Idzie równolegle z postępem ! demokratyzinu, spraw y społeczne innych

narodów i zdobycze naukowe zawsze 
znajdą należyte miejsce na lamach

nauki i cywilizacyi i jest tejże nauki 
siostrzycą, niosąc oświatę z godnością 
i zaparciem się siebie w najdalszy 
zakątek kraju, do najbiedniejszej chaty 
prostaka.

Próby czynione właśnie w kierunku 
utrzymania własnego pisma w Zamościu

„Ciosu Zamościa".
Zwracamy się z apelem do wszyst­

kich ludzi dobrej woli aby zechcieli 
nam w tej pracy doponmdz bądź eennemi

.radami, badż zasilaniem pisma artyku- 
nie daty niestety wyników pożądanych, |himi |nrtj;,(.vmi lm dobro
wskutek braku należytego poparcia ze; . . ; 1,,ZVVl<lj. rz, l,,llnv si,
strony czytelników i prenumeratorów.!
Słuszna jednak była przyczyna tycli | 
niepowodzeń. Rola pisma prow incjonal-!
nego, idącego po linji partyjnej jednego 
tylko odlaniu społeczeństwa nie może 
liczyć na przychylne przyjęcie w obozie 
przeciwników. Wątpimy czy wogóle 
w anemicznej naszej prasie prowincjo­
nalnej jest pożądana taka partyjność, 
śmiemy natomiast twierdzić, że tylko 
pismo hołdujące wiedzy i prawdzie 
mające na widoku dobro prowincyi, 
a idące z prądem sankcjonowanym 
przez cale społeczeństwo pismo bez 
wszelkiej piany partyjnej i wzajemnego 
szczucia powinno liczyć na zupełne po 
parcie wszystkich współobywateli.

W tym też celu powstaje nowe pismo 
.Glos Zamościa” ,którego pierwszy numer 
masz czytelniku przed sobu. Przyjmu-

raju i je
natomiast, że żadna prywata miejsca w 
piśmie naszym nie znajdzie.

Na razie pismo będzie się ukazy­
wać co dwa tygodnie, mamy wszakże 
nadzieję, że żywotne interesy powiatu 
będą wymagać szybszej obsługi co za 
staraniem ogółu drogą należytego po­
parcia pisma łatwo da nam możność 
zamienić go na tygodnik.

Komitet Redakcyjny.

św ia d o m eg o  re n e g a ta .
Za czasów owych, gdy popłacało pra­

wosławie, niejaki p. Bronisław Plebański 
pełniący wtedy urząd sekwestratora 
miejskiego w Zamościu, postanowił zro­
bić karjerę i na wiosnę roku l9i3-goi 
mając lat 38, przemienił się na Borisa 
1 ietrowicza Plebanskago, poczem uciekł 
się pod opiakuńcze skrzydła o. Eulogiusza 
chełmskiego i /a j,.g0 protekcją został 
burmistrzem w Tomaszowie. Jako nowy 
wyznawca panującego wówczas kursu, 
Boris Pietrowicz gorliwie przyczyniał się 
do deportacji do ftiiejsc mniej lub więcej 
oddalonych tych swoich rodaków, którzy 
uznawali za świętość to, co on pohańbił 
narodowość, i wiarę ojców. Przeszedł 
główny perjod wojny. W bolszewicko- 
żydowskiej Sowdepji, gdzie urządzano 
glosowania na temat: czy Bóg jest, czy 
Co niema, taki towar, jak wiara i na­
rodowość przestały popłacać, więc pupil 
Eulogiusza w rócił do tych dobrodusznych 
łachów wśród których "dobrze mu się 
działo. I utaj z Borisa Piotrowicza wylągł 
się znowu p. Bronisław i rozpoczął służbę 
na chwalę nowej ojczyzny. Został pisa­
rzem-co za poniżenie jego burmistrzów 
skiej osoby — w Powiatowej Komendzie 
Uzupełnień w Zamościu i gorliwie tam 
pracuje. Sława jego poświęcenia doszła 
do dwóch naszych stolic Warszawy i Kra­
kowa. Omawiały ją tamtejsze gazety, 
kierując zapytania do p. Ministra spraw 
wojskowych, czy mu wiadomo o synu 
ojczyzny, który zginął był. a znalazł 
się w P. K. U.

Czy przypuszczasz, czytelniku, że 
zajęcie podrzędnego stanowiska jest 
aktem skruchy i pokuty ze strony re 
negata Borisa Piotrowicza?

My tego przypuszczenia nie podzie­
lamy i działalność wymienionego osob­
nika polecamy bacznej uwadze społe­
czeństwa,

'fi r.
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NOWA RADA NUBIJSKA w ZAMOŚCIU, twierdzony w dniu 24 maja r. b. i
I przez Ministrów Skarbu i Przemyślu!

Odbyte w dniu 31 sierpnia wybory doj4 Haiul|„ stalul Spółki Akcyjnej'Za I 
rady miejskiej w Zamościu dają smutny, kładów Drukarskich „O R A F 1 K A“ j 
obraz naszego uiedołęztwa, braku patrjo- sj0fjzj^  vv Zamość,iu. Celem spółki. 
tyzmu i zrozumienia własnych interesów. '■  ̂ fltvv srcie i prowadzanie zakładów!
Bo przecież dotąd nie mamy dokładnego , drukarskich, litograficznych, introii- 
spisu mieszkańców i statystyki narodo | batorskich, pieczętarskich, hurtowni 
wościowej miasta i nie postaraliśmy j papieru i materjalów pisemnych. Spół-papiei

ka ma prawo działać w państwie 
i za glranicą, prowadzić zakłady 
przemysłowo-handlowe, nabywać nie­
ruchomości, otwierać filje w różnych 
miejscowościach. Od udziału w spółce 
wyłączeni są obywatele wyznania

o sporządzenie takich spisów nawet do 
tyle ważnej sprawy, jak wybory.

Skąd Magistrat czerpat dane do list 
wyborczych? Wszak wiele osób, znajdu­
jących się w różnych wykazach poda 
tkowych, na listy wyborcze nie w nie 
siono, podczas gdy inne, przeważnie j mojżeszowegó. 
żydzi, figurowały po dwa razy. Figurują i Kapitał zakładowy ma wynosić 
na tych listach nawet zmarli, ale 300 j 500,000 koron, podzielonych na 500 
osób żyjących, które się zgłosiły do akcji po 1000 koron każda i może 
wyborów w okręgu Podtopolskim, nie j p o w i ę k s z o n y  drogą wypuszczenia 
były wniesione. Przy takim stanie rzeczy nowych emisji.’ Do rozpoczęcia dzia­
nie możemy nawet obliczyć swoich sil, palności spółki koniecznem jest ze- 
a przecież ludność polska Zamościa i branie połowy kapitału zakładowego, 
jego przedmieść wynosi więcej, niż P"-jeżyli wplata po 500 koron na każdą 
łowę ogółu mieszkańców. akcję, Druga połowa winna byt: do-

Jak i we wszystkich innych sprawach [ płaconą w ciągu roku. w terminach, 
dzielimy się na partje, zamiast się jed- jakie ustali pierwsze walne zgroma- 
noc.zyć do wspólnej obrony. Nie stać j Jzenie akcjonarjuszów, które zostanie 
nas na taki wysiłek i ofiarę, iżby pójść jzwołane po zebraniu połowy kapitału 
do urny wyborczej z kartką, gdyż tam | zakładowego w celu wyboru Zarządu 
może wypadnie trochę zabawić i można spółki. Założyciele spółki mają ot- 
się spóźnić... do kina. | warty rachunek bieżący w Ziemiań-

Ale przypatrzmy się cyfrom. Liczba skiem Towarzystwie ' Wzajemnego 
wyborców, podług list wynosiła 11.570, 1 Kredytu w Zamościu do przyj mowa- 
oddało sw'e głosy 3770 osób, czyli! nia wpłat na akcje. Wpłacone pienią- 
32'/27, wyborców. Na 3 listy żydowskie dze będą tam pozostawać nienaru- 
padło głosów 2130, na 3 listy polskie szone do czasu wyboru zarządu, któ- 
1620 głosów. ry dopiero będzie mial prawo, podję-

Gdyby te nieuświadomione, ospałe cia pieniędzy, zakupna maszyn i 
i niepatrjotyczne 78°/0 polskiego ogolu materjalów i rozpoczęcia działalności 
wyborców glosowało zgodnie na jedną | spółki. Kasa Ziem. Tow. Wz. Kr,
wspólną listę, 
mielibyśmy radnych polaków 19, żyd.
mamy zaś polaków 10, żyd. 14.

Ciesz się więc Izraelu! narodzie, rze­
czy vviście „wybrany" i wyniesiony po 
nad goje, a wy, co rozbijaliście polskie 
zebrania uświadamiające, głosząc, że 
„żydzi i my -to jedno" zastanówcie się, 
z kim wam należy iść razem-ze swoim, 
tak, jak i wy, ujarzmionym przez własne 
niedołęztwo, czy też z palestyńskim 
burżujem; wy zaś, którym szkoda było 
fatygi do urny wyborczej, urządźcie 
kwestę na nowe goiło dla ratusza Za­
mojskiego: gwiazdę Syonu.

POLSKIE ZAKŁADY D RUKARSK IE  
w Z A M O Ś C I  U.

W dzienniku Praw Państwa Pol­
skiego dział II N°/0 25 z dnia 12 
sierpnia r. b. został ogłoszony za-

w Zamościu rozpoczęła przyjmowanie 
wpłat na akcje spółki „U K A F I K A “ 
w wysokości po 500 koron na każdą 
akcję. Rozdział akcji przysługuje za­
łożycielom, którzy chcą dać możność 
korzystnego umieszczenia swoich 
oszczędności przedewszystkiem lu­
dziom mniej zamożnym, jeżeli przeto 
wpłaty przekroczą połowę kapitału 
zakładowego, to zapotrzebowania na 
większe ilości akcji mogą być zre­
dukowane i część wpłaconych pienię­
dzy zwrócona. Jednak w celu jaknaj- 
szybszego uruchomienia drukarni, 
aby mogła podjąć się robót, potrze­
bnych różnym instytucjom z począ­
tkiem nowego roku, należy pospieszyć 
z wpłatami, przyczem zapotrzebowa­
nia na pojedyncze akcje lub kilka 
akcji będą uwzględniane nie dłużej, 
niż do I-go października r. b. poezem 
reszta akcji będzie oddana kapitałom 
większym, które zawczasu swój

udział zapewniły.
Ponieważ akcje pierwszej emisji 

dają prawo pierwszeństwa przy na­
bywaniu akcji emisji następnych, 
przeto kto teraz przepuści sposo- 
i} n o £ ć nabycia akcji, nift bfjdzis miał 
możności nabycia takowych później, 
gdyż ze względu na spodziewaną do­
chodowość przedsiębiorstwa nikt z 
akcjonarjuszów nie będzie chciał 
zbyć swoich akcji w przyszłości, a 
natomiast będzie korzystać z prawa 
pierwszeństwa do nabycia emisji 
następnych.

Mamy nadzieję, że nowa, pierwsza 
w tej dziedzinie placówka polska 
w Zamościu tak z pobudek patrjo- 
tycznych, jak w dobrze zrozumianym 
interesie własnym będzie przez ogół 
poparta i kapitał potrzebny będzie 
zebrany w czasie najbliższym.

Statut spółki „ G R A F I K A "  jest 
do przejrzenia w Ziemiańskiem To­
warzystwie Wzajemnego Kredytu w 
Zamościu (dom Centralny), u każdego 
z założycieli, a głównie u Henryka 
Warchałowskiego, obrońcy w Za­
mościu.

H Wai chał owskl .

C U K IER  i SŁONINA.

Ogólne rozgoryczenie w Zamościu 
i całym powiecie wywołał ostatni 
podział cukru monopolowego.

Oddawna już zapowiadano, że z 
powodu wyczerpania się zapasów 
kryształu białego, na miesiąc sierpień 
sprzedawany będzie cukier t. zw. 
„żółty" (drugi produkt cukrowni).

Jakież jednak było zdziwienie i 
oburzenie gdy zamiast cukru żółtego 
przysłano z cukrowni „Lublin'1 jakąś 
lepką, brunatnego koloru masę, przy­
pominającą wyglądem i zapachem 
wszystko inne, tylko nie cukier. Było 
to nic innego, jak gęsta melasa nb. 
z dodatkami w postaci zakonserwo­
wanych w niej szmat, szerści, kawał­
ków szpagatu i t. p. Produkt ten był 
tak ohydny, że znaczna część ludności 
a zwłaszcza wsie, wstrzymała się 
całkowicie od kupna, pomimo, iż cena 
cukru białego w sprzedaży pozakart- 
kowej dochodzi do 30 koron.

Nasuwa się przypuszczanie, że 
mieliśmy do czynienia z nadużyciem 
ze strony cukrowni, wątpić bowiem 
należy, aby Ministerstwo Aprowizacji 
chciało karmić ludzi melasą, mającą 
dotychczas zastosowanie przy karmie­
niu bydła i w gorzelniotwie, licząc 
przy tein tylko o kilkadziesiąt halerzy 
taniej, niż za cukier biały.
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Rozgoryczeni'.! ludności było tym 
większe, że w magazynie Zamojskiego 
Oddziału Związku Stowarzyszeń Spo­
żywców, instytucji sprzedającej cu 
kier na cały powiat, znajdował się 
jeszcze pewien zapas cukru białego 
co dało powód do różnych przypusz­
czeń i ploteczek.

Jak się dowiadujemy, wskutek sta 
rań, poczynionych przez odpowiednie 
władze miejscowe,, pozostała reszta 
cukru białego będzie rozdzielona w 
miesiącu wrześniu wyłącznie między 
ludność miast w stosunku :'/4 funt 
na osobę,

Będzie to, prawdpodobnie, ostatni 
podział cukru przed nową kampanią.

Drugą atrakcją dla Zamościa było 
nadejście transportu słoniny amery­
kańskiej, wędzonej, która dzielona była 
wyłącznie między ludność Zamościu 
i Szczebrzeszyna, w stosunku 1 funt 
na osobę.

Słonina ta cieszyła się wielkim po- 
wodzieniem. gdyż była za gruba, aby 
posądzić ją o małpie pochodzenie.

Niezadowolenie ludności tym razem 
ograniczyło się tylko do ceny. Miano­
wicie na kartkach wydrukowano cenę 
10 kor., a sprzedawano po K. II (>0. 
za tunt. Było to winikiem pomyłki, 
gdyż cena poprzednia dotyczyła słoni­
ny nie wędzonej, której Zamość nie 
otrzymał.

J.  R.

S  A  M  O T  X  O Ś Ć .

S ie d z ę  sam o tn i/ ... /wY n o c y  p o w o li 

O k r y w a  z ie m ie  i m u sk a  ja:  ch łod em ,

I  m n ied reaz cz  j a k i ś  p rz e sz y ł n a  w sk ro ś  lodem  

I  czu je  jeszcze j a k  b ardzo  mnie, boli.

S ie d z i’■ s a m o tn y , z a p a trz o n y  ic n ieb a  

A ż  ta m , y d z ie  g w ia z d y  św ie ca  ko row odem  

I  b ra k  m i czegoś i  n ic  m i n ie  trzeb a ...

N a i/ le- m  i/hid p o czą ł, u //'■• p ta lc m  ..ch ich u ' 

Le cz  próżno-m  p a t r z a ł  w  lu z u  n o n ’ n ieb a

W sz ak ż e  cldeb rodz i nie, b łę k it  a  g leba .

S ie d z ę  s a m o tn y  b a  w o li i  s i ł y , 

Z a m k n ię t y  w  sobie, d la  łu d z i i ś w ia tu  

T w  m ro ku  n o cn ym  m a/u czy  ste c h a ta ,

W  k tó re j w y ro s łe m  ,- i w id zę  m o g iły

Ś ró d  brzóz, i  g ra b in ,  i  topól, cm e n ta rz a , 

N a  k tó ry-m  tu h ia l  b iegać w  d a w n e  la tu .. .  

C z a ję , że we m n ie  w p ły w u  coś co s tw a rz a

M m ,-k tó ra  n ie m a  n a d  sobą m o ca rz a t  

W id z ę  te kopce m o g ilne  cm e n ta rz a

B o  la m  m y ś l m o ja  z n a la z ła  g ra b a rz u  ..

S ie d z ę  s a m o tn y  ś ro il m a r tw y c h  u m a r ł y ,  

C z u je  n ie  d u s : i/, />u trz e  n ie  o trz y m a  

I w id zę  w szys tko  cheć n ic  w  okro i/ n ie m a .. .  

W sz i/s tko  co bi/ło me.lt' ś w ia ta  : : a r ł y -

Z o s la ly  ty lk o  .//••••. •:// i p o p io ły ,

K tó r y c h  s ic  c z ło w ie k  r o z p a d l in  te im a  

1 ży je  n ie m i j a k  : y ja  je m io ły

Sokami innych. ■! patrzę />■ ze* doły 
l \ jus a aa :gli.< . 'M  i nu .V popioły

Co z o s la w it y  n a m  k r w a w e  m o zo ły .

Makary .lastński

W SP R A W  Ili M A JĄ TKÓ W  
N1E0BHGNYGII WL \ŚC IC IKL I

Dnia l(i grudnia i!H8 roku za podpi 
sami Naczelnika Państwa i Prezydenta 
Ministrów Moraczewskiego wydany był 
dekret o ochronie majątków nieobecnych 
właścicieli, którym zarządzono stosowa­
nie ilu takich majątków Kodeksu cywil 
nego Polskiego, oraz nakazano zwrot 
majątków, które były w przymusowym 
zarządzie z ramienia b. władz okupa­
cyjnych, właścicielom lub ich pełnomoc­
nikom, albo wyznaczonej przez sąil oso. 
bie łącznie z rachunkami, dowodami 
i gotówką.

W  naszym powiecie w bardzo wielu 
wypadkach zarząd gruntami i sadybami 
wlościańskiemi uchodźców byl włożony 
przez b. Trybunał i Sąd Okręgowy w 
Lublinie na mianowanych przez te sądy 
kuratorów. Kuratorowie wiejscy pojmują 
jednak swe obowiązki najczęściej w ten 
sposób, iż. starają się wyzyskać oddany 
im w zarząd majątek na swoją korzyść, 
nie myśląc wcale o tom, Ze powinni sic 
wyrachować właścicielom po ich po­
wrocie. Ztąd powstawały i powstają 
niezliczone zatargi pomiędzy powracają­
cymi właścicielami i kuratorami. W  celu 
regulowania tych zatargów h. władze 
okupacyjne wydawały zarządzenia, ma­
jące na celu głównie zabezpieczenie 
powracającym wyżywienia i podtrzyma­
nie ich gospodarstw. Po ustaniu jednak 
okupacji, spory, wynikłe z kurateli, za­
częły napływać do sądów, czyli wcho­
dzić na właściwą drogę. Na tej też dro­
dze, pomimo, iż to znacznie obciąża 
sądy, sprawy takie powinny być zała­
twiane, i nie mogą być wbrew zasadom 
prawa cywilnego, na którem się opiera 
wspomniany wyżej dekret, regulowane 
zarządzeniami administracyjnenii władzy 
miejscowej, która do wydawania i zmiany 
ogólnie obowiązujących praw cywilnych 
nie jest powołaną i upoważnioną.

Tymczasem, nie liczbo się z obowią-

zującem prawem, p. Komisarz Rządowy 
na powiat Zamojski wysłał w dniu 21 
lipca r. b. pod liczbą JU4 II okólnik 
do urzędów gminnych, w którym poleca, 
aby osoby, zarządzające majątkami ucho 
ców, wydawały tym ostatnim przy ich 
powrocie i :i część ostatnich zbiorów, 
jakie oni zastaną w czasie powrotu.

Wierzymy, że p. Komisarzem kiero 
wały jedynie pobudki ulżenia pracy są 

i przyjścia z pon• ocpow racającym  
uchodźcom, ale nie możemy nie zwrócić 
jego uwagi na to, iż rozporządzenie 
takie jest samowolnem przekreślaniem 
obowiązującego od 100 lat prawa i że 
powracający uchodźcy mogą być przez 
to bardziej pokrzywdzeni, gdyż, nie 
znając praw i uważając rozporządzenie 
p. Komisarza za miarodajne, mogą za­
niedbać dochodzenia znaczniejszych nie­
raz strat jodynie wskutek domniemania, 
że. oprócz l 3 ostatniego zbioru, niczego 
więcej domagać się nie mają prawa.

Należy tedy okólnik odwołać, a podać 
do powszechnej wiadomości wskazany 
przez nas dekret.

Rr.

PANAMA w WO-JSKU.

Pod takim nagłówkiem „Myśl Nie­
podległa" omawia złodziejstwa w in­
tendent orze polskiej. Za nadużycia 
te grozi obecnie kara śmierci. Koniec 
artykułu brzmi: „Słusznie się inówi, 
że te bezprzykładne nadużycia nie 
mogą plamić naszej armji, która o 
głodzie i w lichym odzieniu dokonywa 
cudów waleczności. Ale tym bardziej 
obarcza nas obowiązek płoszenia zło­
dziei, okradających tę bohaterską 
armję. Poskromić owe hyeny jest 
naszym podstawowym obowiązkiem“ .

W imię tego obowiązku i dla uspo­
kojenia poruszonej opinji publicznej 
prosimy odnośne władze o wyjaśnie­
nie, jaki charakter miała tranzakcja 
z 12 workami ryżu, który przywie­
ziono z magazynów wojskowych do 
sklepu firmy „Zubrzycki i Freyberg" 
w celu sprzedaży za 10.000 koron. 
Sprzedaż ta miała być obleczona w 
formę zamiany, a mianowicie: zapła­
ciwszy za ryż gotówką, (inna zamiast 
faktury miała otrzymać kwit, opie­
wający, że wzamian za ryż wydała 
kartofle, buraki i kapustę, których 
w rzeczy samej nie wydała. Właści­
ciel sklepu na taką t.ranzakcję się 
nie zgodził i oddał sprawę w ręce 
żandarmerji. Czy wogóle dopuszczal­
ną jest zamiana jednych produktów 
na drugie bez uprzedniego współza­
wodnictwa dostawców drogą zbiera­



nia odpowiednich ofert': Dlaczego po­
trzeba było uciekać sit; do zamiany, 
kiedy jarzyny mogły być łatwo na­
byte za gotówkę, a ryż powinien był 
pozostawać w składzieV Dlaczego 
zamiast rzekomych jarzyn żądano 
z a p ła t y  gotówką? Czy dla łatwiejszej 
zamiany na jeszcze inny, bardziej 
smakowity, produkt'.’ Dlaczego z bły 
sławiczną szybkością wyładowywano 
ryż, jeśli tranzakcja miała być legał 
p*a2 I Hlaraęgo do tej delikatnej ope­
racji koniecznie był potrzebny poś­
rednik Altberg1?-

Rr

0  cz y s to ś ć  j ę z y k a  i zasadę p raw o rzą d no śc i .
W piśmie urzędowem p. Inżyniera 

Drogowego na powiat Zamojski spo­
tykamy taki zwrot: „Przesyłając przy 
niniejszym protokół pasienia koni w 
rowach przydrożnych na mieszkańca 
wsi“ i t. d.

Takiego zwrotu, jak „Protokół pa­
sienia na mieszkańca11 w języku pol­
skim nie spotykaliśmy dotąd nigdzie, 
bo po polsku pisać się powinno: 
„protokół o pasieniu koni w rowach 
przez N N..“  aloo: „protokół o po­
gwałceniu przepisów użytkowania 
dróg szosowych przez...

A dalej czytamy: „Ze swej strony 
proszę, by o ile to możliwe wszystkie 
podobnego rodzaju sprawy były ka­
rane administracyjnie, a nie drogą 
sądową, gdyż to ostatnie ciągnie się 
zbyt długo... „P . Inżynier nie dodaje 
jednak, komu chciał by powierzyć 
nakładanie owych kar tak prostym 
kiedyś „administr. poriadkom“ czy so­
bie czy może wprost dróżnikowi, który 
spostrzegł wykroczenie. Jeżeli sobie- 
to czy nie uważa, iż musiał by tak, 
jak i sąd, sprawdzać fakta, a więc 
nie doraźnie działać, a jeżeli dróżni­
kowi,-to czy nie uzna. iż wymiar 
kary znalazł by się w niezbyt powo­
łanym ręku?

W państwach demokratyczno-repu- 
blikańskich zasada administracyjnego 
absolutyzmu podobno nie bywa sto­
sowana.

K r

KĄCIK SATYRYCZNY.

Nowa Placówka

Dowiadujemy się, Ze istniejące w na­
szym mieście biuro ubezpieczeń, prowa­
dzące juZ z powodzeniem kilka działów 
ubezpieczeń rolnych, wprowadza obecnie 
nowy dział, mianowicie ubezpieczenia 
od zgrania się w karty.

Wiadomość ta przyjęta została przez 
kołu zainteresowane /. entuzjazmem.

Spodziewany jest wielki napływ kii- 
jentów, a rutyna u tej branży kiero­
wnika biura, duje gwarancji; powodze­
nia nowej placówce.

Km lnr.

(Wjioiciwl: 1‘mii /,...

Karty cukrowe bronzowego koloru 
mówiły same za siebie że cukier, wy 
duwany na nie białym napewno nie 
będzie.

Dajemy Sz. !’ani jedną radę: wybielić 
cukier na słońcu, a do herbaty będzie 
w > śmienity

K y s / . a

Wili U KliLACYJN'1 SOCIAUSTYCZ- 
N li Ul i POSŁA DRliSZliRA.

24 sierpnia popołudniu w Zamościu 
odbył się pod golem niebem zapowiada­
ny od kilkunastu dni przez miejscową 
PPS  wiec, na którym poseł Dreszer zda­
wał sprawę z dotyohczysowej działalności 
Sejmu i sejmowej grupy PPS. Wiec 
zgromadził kilkaset osób. Poseł Dreszer 
dość bezstronnie owówił przeprowadze­
nie w Sejmie i zasady ogólne reformy 
rolnej, jako też ogólne sprawy polityczne 
i ekonomiczne. W przemówieniu nie 
było it u i przechwałek ani pogróżek lub 
wycieczek partyjnych.

Po pośle Dreszerze wystąpił w celu 
„wyjaśnienia* tego, co mówił poseł nie­
znany nam towarzysz z PPS, który w 
ostatnim czasie zjawił sit; u nas i pro­
wadził agitację przeciwko połączeniu 
się stronnictw polskich w wyborach do 
rady miejskiej w Zamościu. Wyjaśnie­
nia jednak przemówienie jego nie wnio­
sło, sprawić jeno mogło zaciemnienie, 
bo ani p. Dreszer ani uchwały Sejmu 
w sprawie rolnej nic dają podstaw do 
twierdzenia, że na spłatę pożyczki, jaką 
Państwo musi zaciągnąć na zakup fol­
warków do parcelacji, będą nałożone 
podwyższone podatki na cały ogół polski 
włościański.

Towarzysz z PPS  skorzystał jeno ze 
sposobności do mówienia, aby nawyiny 
słać inteligencji polskiej od reakcjoni­
stów, a duchowieństwo oskarżyć o sprze- 
dajność, oraz pochwalić się z togo, żo 
PPS  zamojska nie dala się złapań ende­
kom i paskarzom ma wspólną listę 
polską kandydatów do rady miejskiej 
w Zamościu, a wystawiła swoją listę. 
Towarzysz ten na zebraniach przedwy 
borczycli głosił, że „my i żydzi to jedno“

Czyżby PP S  zamojska zamieniła pier 
wszą swoją literę P.na Ż.

Re

Instytucje społeczne, kulturalne, oświa­
towe, dobroczynne, Stowarzyszenia i 
związki prosimy o wskazanie nam swo­
ich adresów, godzin przyjęć i terminów' 
zebrań u celu delegowania sprawozda­
wców naszych dla obznajomiania się 7. 
działalnością tych instytucii i popiera­
nia u piśmie.

Redakcja.

X O W  ̂ B A X k P O L S K I  
w ZA M O Ś C 1 U.

Dnia 2 b. m. w mieście naszym 
odbyło się uroczyste otwarcie agentu­
ry Banku Ziemi Polskiej w Lublinie. 
Poświęcenia lokalu dokonał ks. prałat 
Hartman w obecności przedstawicieli 
miejscowych władz państwowych, 
miasta, kupiectwa, inteligencji oraz 
okolicznego ziemiaństwa.

W krótkiej przemowie ks. prałat 
podkreślił doniosłość nowej instytucji, 
jako służącej polskim celom i stwo­
rzonej z kapitałów polskich.

Następnie kierownik agentury p. 
Leon Lembke witał gości i omówił 
historję powstania Banku, jego zdania 
i stosunek do pokrewnych instytucji
miejscowych.

Xa upamiętnienie, otwarcia agentury 
Zarząd Banku ofiarował na cele hu­
manitarne Zamościa liOO koron.

Z E S Z K ń |„

W dniu 10 b. m. mają się rozpo­
cząć zajęcia szkolne w tutejszych 
państwowych gimnazjach męzkiem 
i żeńskiem. kozpoczęczęoie roku szkol­
nego poprzedziło nabożeństwo w Ko­
legiacie, odprawione 30 sierpnia, 
oraz gorące i serdeczne przemówie­
nie do zgromadzonej młodzieży 
wszystkich szkół księdza prefekta 
Dąbrowskiego.

Gimnazja nasze z każdym rokiem 
otwierają po jednej wyższej klasie, 
z każdym więc rokiem muszą być 
dokompletowywane i siły nauczy­
cielskie. Tymczasem, jak słyszymy, 
nowi nauczyciele do Zamościa prze 
chodzić nie chcą z powodu braku 
mieszkań i drożyzny większej, niż w 
takich miastach, jak np. Kraków.



PRÓBKA UZD O LN IEN IA  EUNKOJO 

N A R JURSZA  PA Ń ST W (>WEUO.

11)10 r. 3 wrześni ogodzi ii popołnocy 
dwuoh myszczyzny pirzy X. J. pijonc 
sobie pr/ybuwecie buwytowy widzuncl 
że ci się popiły niechał im dni wincy 
wutki ci zaczęli naligac wymyślać blu- 
żnic poblika się slego zacela wysnuwać 
ja przyszoł donich i zwnMił uwagę żeby 
stakimi słowami niewyraźni to on zacol 
wymyślać ot gu...

DOMY S IĘ  W A LA  w ZAMOm.Ml .

Jeden z domów na rynku 'Zannwia 
zgniewany na lokatorów, którzy prawiło 
podobnie nizki czynsz opłacają, posiano 
wił się zawalić, co nawet zostało stwier 
dzorie protokularnie przez b. architekt! 
miejskiego p. Krantza.

Uważajmy dobrze by inne domy nie 
uległy zarażeniu tą chorobą zawalania 
się gdyż wielu lokatorom wypadło by 
w nadchodzącą zimę mieszkać pod 
gołern niebem,

POSIEDZEN IE RADY M IE JSK IE J

Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej 
(starej) odbyło się w dniu 1 b. m. w 1 
Magistracie. Debatowano nad - prawami:

lj p r o t e s t u  przeciw nadmiernemu 
podwyższeniu kosztów leczenia w szpi­
talach (25 kr, dziennie od osoby i

2) parku miejskiego i nadużycia wła­
dzy przez b. architekta p. Krantza,| 
który jak nam zakomunikowano, nie 
jest już (nareszcie) miejskim architektem.

W przyszłym miejskim parku propo­
nuje się urządzić rybołówstwo, łódki, 
ślizgawkę i t. p. rozrywki z czego prze-j 
widywany jest dochód 80000 koron.

3) przystąpienie do Banku Komunał 
nego akceptowano i polecono zamówić 
0 akcyi 1000 mnrkowych

4) postanowiono powohtć do życia 
inspekcyę mieszkaniową, złożoną z o 
osób.

Zebrani radni uczciwszy bohaterów 
walki o Śląsk przez powstani, zerbrali 
doraźnie kr. I70o i Kb 20 i w yb ra l i  
komisyę do zorganizowania zbiórki na 
rzecz Śląska.

Kandydatami do komisji pomiaru 
gruntów miejskich zostali p. Duras, 
Gaiaszkiewicz, Harasim i Józef Czernicki

Posiedzenie zakończono o u  wieczór.

K r o n i k a
ST R A JK  STRÓŻÓW miejskich w 7,a 

mośeiu trwa od kilku dni. Strajkujący 
żądają tulu kor. miesięcznej p e r s j i ,  co 
zdaje sie Rada M;ejska na posiedzeniu 
w dniu I b. ni. uchwaliła uwzględnić,

J proponując dopełnienie wszystkim lun-i 
j kcjouarjiw.oi: miejskim pensji do <>oo
kor miesięcznie.

Z A 1! U J  S T W O

W nocy z. dnia -I na ■ września b. r. 
pomiędzy Zamo-.ciu a Zawadą został; 
zastrzelony ' rewolweru na ko/.le swej] 

j dorożki Szulim Krajlicli dorożkarz N» 3 
z Zamościa.

Koń wraz dorożka przyszedł do■ 
Zamościa, Śledztwo Lu ojawieniu prze 
■ tr pcy w drożono,

I
C lB M N O ń C I NA ST. Z A W A D A .

Brak  ośw ietlenia stacji Zawada! 
jest przyczyn.'! licznych kradzież ,\ 
N ietylko kieszonkowi złodzieje, mają 
szerokie pule działalności, całe bo 
wiem bagaże i walizki giną podróż 
nym, którzy w ciemnościach i w Lak 
ruch liw ym  miejscu, jak stacja węzlo 
wa Zawada, nie są w możności baga 
żu swego należycie pilnować Poste 
runek policyjny dzieu dnia notuje 

jskargi podróżnych lecz oczyszczeniem 
stacji ml tej plagi zająć się nie myśli. 
Domagamy sit; ml władz kolejowych, 
ku wygodzie, pasażerów, najrych lej 
szego ośw ietlenia stacji Zawada

Napady bandyckie w powiecie Za 
jmojskim szerzą się z niesłabnącą j  
i silą. Niema praw e tygodnia, by nie : 
jdonoszono o zrabowaniu pieniędzy 
lub kosztowności. Bandyci zwykle 
z jaw ia ją się uzbrojeni w karabiny, 

jzamaskowani w liczbie od 4-łl ludzi.
I Dotychczasowe prześladow ania ban 
jdytów nie w ielki odnosiły skutek. 
IW  tych dniach dopiero zjechała do> 
powiatu Zamojskiego konna policja. 

[Specjalnie przeznaczona do tropienia 
i bandytów. Ostatnie, napady miały 
miejsce: w Nawozie na W il Przylu- 

'skiego, w Mniszce Dużej na M. Tur- 
■czyńską w łffliiguzie na pacheiarza 
I, (linzberga. w kol. Sitanieekiej na' 

!•). (Jryna, i w Sulm icach Nowych 
na i ’ . W odyka przyczcm w tym osta­
tnim wypadku bandyci u wystrzala-

Kok obecny przysporzył nową ka 
tegorję kradzieży, lawniej nie noto­
wanych w Sądach. Kradzież tytonio­
w ych liści, powszechnie plantowa­
nych przez gospmiarzy na użytek 

j w łasny lub sprzedaż jest miłym spor 
tein dla paiaczuw-umatorów cudzej 
własności.

M ieszkaniec .Nowej Osady J. Wigdor 
sprzykrzyw szy sobie najwidoczniej 
doczesne bytowanie popełnił samobój­
stwo przez powieszenie w p iwnicy 
domu, gdzie mieszkał, dn. s b r

Mieszkanka l.nbel. przedni. A lek­
sandra Koman lat ■_!:! w nocy z :il 
na I b. m. powiesiła się na haku 
okiennym.

W szystk ich  obywateli, którzy by 
powzięli wiadomości o jakichkolw iek 
nadużyciach ze strony lunkejona- 
rjuszy państwowych lub samorządu 
wych, prosimy o’ nadsyłanie nam 
szczegółowych opisów tych nadużyć 
celem piętnowania w innych w piśmie 
naszem.

i Pragnąc, aby pismo nasze dawało 
możliwie dokładny obraz życia po- 

Iwiatu, upraszamy czytelników z 
I okolicy, a g łównie Szanowne Nau- 
j czycie istw o w iejskie o nadsyłanie 
i nam wiadomości o życiu na wsi, 
ije.j potrzebach, jako też potrzebach 
j  całej gminny lub paralji, o działał - 
i ności rad gininnycli, lodek i s to w a ­
rzyszeń ośw iatowych i współdziel- 
czych.

Ited/ilcja,

i \Arn M ( ' i i : d / i k c i !
Zbiórka ogólnokrajowa 

K. (i. 0.
od 7 I ó września 1011) r.

Z  OST. I '/'NI /■:./ ( 'UW IL I .
I).:/ś do Z am o śc iu  />/';//- 

jc c lta l j io s il Ind. H u l a j .  

J u l i a  o i/od:. I /io/io I u d u iu  

i //' ( Ju k u  hu  /)<>{i (iiic is lu iii^ kn ii
mi z karabinów zabili Wodyka. Sądy otlhrtl i i i '  S/C /!' i C SjjnuUO-
dorażne, zdaje ■.ię, w znacznej mie I
rze powinny zmniejszyć bandytyzm zdu/UCZ/J.



POLSKU*; Z A K Ł A D Y  D U T K A  KS K I K YY ZA M O ŚC IU .
SPÓr-K I [h'<:YK\ \ Z A K I A D Ó W  D R U K  A R SK T ('U

*>*)(  i ł ł  A K I lv A
Wpłaty na akcje fozpoc;'.t*ł<* pr yjmowac Zitmiiańskie rnwarzy stuo Wzajemnemu Kredy tu w Zamościu, dom Centralny.

Szczegóły w tekście numeru dzisiejszego.

7. .1 /  O /. ) I I U !. !■: S  P  ó  I K  / :

Ku. -ffiref D<tJ>i'i>it’nl'i Kunstanty I.uczyń Józef Roilnl
. . . . . .  . i n , i W ładysław  Stefaniak■ hm Jnhliniski \n (0yi‘i / a wł owski

Henryk Warchułuieśli
Dr. Bolesław M nhelee -L i ktirul Plc:krtczyń'kl Zygmunt Woyncirmrrki

B I U R O  T  l i  C H N I  C Z N  E
W A C l . A W  B R Y G I I W I C Z ,  M I C H A Ł  Z I I C K g R  i S - t a  W W A R S Z A W I E

O D U Z lA t. W  Z A M O ŚC IU

w ykonyw a instalacje elektryczne w dumach i m ieszkaniach pryw atnych, instytucjach, teatrach, zakładach 

przem ysłowych i. t. d. Po staw a  wszelkich materjalów elektro-tec tmicznych, arm atur, harówek, motorów

z w łasnych składów.

BA N K  ZIEM I P O L S K IE J  
w Lubl in ie

Agentura w Zamościu ul. Franciszkańska ,\» o. 

Załatwiawsf.plkip czynności w zakres bankowości weboJzące 

Kasa otwarta ud gudz. 'J do 2 pujô i.

K R A W I E C  D A M S K I

ST. S li U Ż V) W S K i
Przyjmuje olistahmki te zakres krawiectwa 

damskiego uchodzące.

C l ’ K I E  R  N  t A 

J  A N  A P U S Z C Z  V  A " S  K  I E  G O 

W Z A M OŚCI U.

G Ł O S  Z A M O Ś C I A Dwutyuodnik wychodzi w niedziele po pierwszym  I piętnastym 

każdego m iesiąca

Prenumerata wynosi kwartalnie 3 korony, pojedynczy numer (H) halerzy. Cena ogłoszeń I8U koron cała ostatnia 

lub przedostatnia kolumna. Ogłoszenia i pronumerati; przyjmuje się w administracji: Księgarnia ludowa.

Redaktor przyjmuje inleresanUhr ir Sohoty od godziny •/ do (i popolufĘńu.

D r u k  i f*»L>r s t e m p l i ,  Łi/iiiujsbi Zaiiiuś?


